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T h IS IS THE ONLY POLISH NEWS 

P a p e r  P u b l is h e d  in  N ew  Y o r k  a n d  

B r o o k l y n .

„3-ci Maja."
„ Z  pieśnią słowika na nowo zaczętą, 
Z wiosną c o  ziemię na nowo przystraja, 
W itam y cię polskich serc święto ! 
Witamy cię, dniu T  r z e c i  M a j a ! 1’

Okryć chwałą naród, który nie 
działa, podnieść go do godności, kie 
dy go los spycha właśnie w otchłań 
poniżenia —  jak tego dokazać?

A to dokazanem b yć musi, bo bez 
chw ały nie m oże b yć  naród, który 
w ielkość m iał i prawa do niej stracić 
nie chce; bo kto nie m a w poniżeniu 
zostać, ten musi stanąć tak wysoko, 
iżb y mu stopnia jego nikt nie m ógł 

zaprzeczyć.
*

* *
K iedy Stanisław August w lipcu r. 

1788 zw ołał sejmiki, zawrzało w całej 

Polsce życie polityczne.
M yśl odrodzenia opanowała wszyst" 

de szlachetniejsze umysły, a z wybo
jów prawie wszędzie wyszli obywatele 

rorliwi o dobro Ojczyzny.
Dzień 6go października 1788 roku 

ozpoczął wiekopomny sejm czterole- 
ni, pod laską marszałkowską Stani- 
ia * a  M ał;ichowskieg'\ owocem któ- 
ego Dyfa K on stytu ca  3-ga Maja 

1791 roku.
D zieło n ap ra w y ,  a raczę! zupełnego 

>rzewrotu politycznego, me obeszło 
:ię bez gorących walk pomiędzy stron 

uctwami.
Wielki hetman, Franciszek Ksawery 

Jranicki, hetman polny Seweryn Rze
wuski i wojewoda ruski Szczęsny Po- 
ocki, byli przedstawicielami stronni
c a  „republikańskiego”, czyli „staro- 
ralacheckiego” .

programem stronnictwa tego b yła  
>brona istniejącego porządku, czyli 

:zyli dawnego bezrządu.
Pod sztandarem stronnictwa prze

ciwnego —  patriotycznego —  którego 
masłem był postęp, uprawnienie miesz
czaństwa i polepszenie losu ludu wiej 
skiego, stanęli najszlachetniejsi m ężo
wie narodu, Stanisław Małachowski, 
Ignacy i Stanisław Potocki, ks. Hugo 
K ołłątaj, ks. A dam  Czartoryski, ks. 

Adam Krasiński i inni.
Oni to wznieśli ptfdający sztandar 

Polski, im zawdzięcza naród polski, że 
chociaż umarł politycznie, to nie z 
winy własnej, bo wrogowie z ustano
wienia konstytucji wzięli pochop do 
ostatniego ciosu, zadanego naszej Oj-

:e wszystkich konstytucji, ogłoszo- 
h w owych czasach, konstytucja 
»ka 3 go m aja jest najstarszą —  
cz amerykańskiej.
*o dziś dzień jeszcze niektóre pań - 
a w Europie nie stanęły na stopniu, 
i P olacy osiągnęli przed stu prze- 

) laty,
V deklaracji, dodanej do konsty- 
ji, miał dzień 3-go m aja być corocz- 
w całej Polsce obchodzony, jako 

:lka uroczystość narodowa.
Niestety, raz tylko jeden święcili 
tacy, jak o  naród w olny —  ten pa- 
>tny po wieki dzień 
Rozpoczął się wiek męczeństwa, 
doli i cierpień narodu, który pierw- 

z pomiędzy ludów europejskich 
liósł sztandar wolności, braterstwa 
jlerancji.
5rzemocą wypierani z ziemi rodzin- 
, rozpoczęli przodkowie nasi ową 
ączkową i ciężką wędrówkę na za 
id, szukając przytułku, aby na ob- 
źnie wśród krwawej walki o byt, z 
knotą w sercu, a nadzieją w duszy, 
cow ać i w alczyć dla kraju, oczeki- 
5 lepszej doli, a stargawszy życie, 
ść  się na wieczny odpoczynek —  
■ód obcych, szczęśliwi jeśli im ży

czliwa ręka ziomka zam knęła powieki 
na wieczny sen i garść ziemi ojczystej 
pod głow ę w łożyła.

Gdzie tylko w dniu 3-go maja zna
leźli się Polacy, czy to na wygnaniu, 
czy też za granicą —  na tułaczce —  
wszędzie i corocznie wracali myślą do 
owego dnia wiekopomnego, W którym 
kochanej naszej ziemi rodzinnej po 
raz pierwszy, po długich latach zamę 
tów, wstecznictwa i ciemnoty, zaświe 
ciło słońce lepszej przyszłości —  v. ol 
ności, jedności i braterstwa.

Wzniosłe ustawy K onstytucji 3 go 
maja 1791 roku przeszły w krek i ży  
cie narodu, stały się dogmatem wiary, 
podporą w dniach klęski i proroct Aem 
lepszej przyszłości.

W  jej imię walczyły i ginęły poko
lenia, przekazując ją  następnym.

Rodacy! Dzisiaj święcim y 106 tą 
rocznicę tego pam iętnego dnia na kar
tach historji wszechświatowej i nasze
g o  kraju rodzinnego.

Z dumą m ożem y spoglądać w prze
szłość tę świetną i z dumą możemy 
wskazać m łodem u pokoleniu ten fakt 
światowej doniosłości, którym szczy

cić się m oże przed innymi naro
dami.

W  tym  dniu, tak uroczystym i dro
gim sercu każdego Polaka, niechaj się 
każdy cofnie m yślą w  przeszłość mi
nioną a świetną, każdego niechaj o- 
żywi taka m iłość kraju rodzinnego^ 
jafcą ożywieni byli szlachetni twórcy 
Konstytucji.

Niecha; duch jedności i braterstwa, 
który p odyktow ał wzniosłe zaeady 
konstytucji, prowadzi nas dalej w 
przeszłość, abyśmy następnemu poko
leniu przynajmniej przekazać m ogl1 
ostatni nasz skarb i nieskalaną god

ność narodową.
N iechaj wzniosłe hasła jedności i 

braterstwa^zapanują pomiędzy nami, 
niechaj wspomnienie dnia 3-go m aja 
utkwi w każdem  sercu polskiem, nie
chaj ucichną spory, różnice przekonań, 
uprzedzenia i niechęci; wszystkie serca 
niechaj się jednoczą w  bratniej zgo
dzie, dla dobijającej się życia  Polski  ̂

a śm iało wówczas wrogom i ciemięż, 

com powiedzieć możemy:

„Jeszcze Polska nie zginęła!”

P R O G R A M  O B C H O D U

który staraniem połączonych T ow a

rzystw z New Yorku i Brooklyna od

będzie się w Poniedziałek 3-go Maja, 

w  „Pałace H all” 89-93 Grand St. 

w Brooklynie, N. Y .

r. Otwarcie Obchodu przez p. W.
G. Nowak, —  2. Zaproszenie na pre
zesa Obchodu p. T . Kornobisa, na se
kretarza p. M. Konińskiego. —  3. O r
kiestra prof. H. W enskiego. 4- Mo
wa Polska prof. Kurcjusza. —  5. Śpiew 
Tow. Sw. Cecylji, —  6. Deklamacja 
Frania W azeter. —  7. Duet w ykona

ny przez pannę L. Jakubowską i p 
L . F. W azeter. —  8. Mowa angielska 
p, D. A. Spelbssy —  9. W ieniec Pie
śni Polskich, wykona orkiestra prof.
H. W enskiego. —  10. Deklam acja 
panna S. Majchrzak, .r— i i . Śpiew 
Tow. „H arm onia” . —  12. M ow a Pol
ska p. A. L . Seltzer. —  13. Śpiew Igo 
P. Tow ; Śpiewu. —  14. N a zakończe
nie ogólny śpiew połączonych Tow . 
Śpiewu „M azur” Moniuszki.

Początek o godz. 8 ej wieczór.

M A  J.

Zieleń wszędzie —  gdzie się zwróci, 

A  gdy przyjdzie rychlej —  wcześniej 

C złek  się cieszy —  słowik nuci, 

W ięcej mleka —  więcej pieśni! —  

N a kazania do kościołów  —

I spoczynku pośród cieni,

Sunie, dąży —  rój aniołów —

W  głowach, sercach się zieleni!...

Z® ŚWIATA.
—  W e  środę otwartą została w 

Wenecji międzynarodowa wystawa 
sztuk pięknych. Przy otwarciu obe
cnym był następca tronu włoskiego z 
m ałżonką.

—  Rząd francuski pow ołał dalsze 
oddziały piechoty, artylerji i marynar
ki pod broń, rozkazując, by były g o 
towe każdej chwili do odjazdu do 
Krety.

—  W zburzenie ludności w Atenach 
wzmaga się każdej chwili. Spodziewa
ną jest rew. lucja. Obconarodowcy po
wywieszali na domach, w których mie
szkają, flagi swoich rządów.

—  Z V olo  donoszą, źe tureckie 
wojska zaatakowały Greków pod Wa- 
lentino, m iędzy Larissą i Pharsalus, 
zostały jednak ze znacznemi stratami 
odparte. Równocześnie jenerał Sm o
leński uderzył na Pharsalus, dopełnia
jąc tym sposobem porażki Turków.

—  R ząd Grecki postanowił całą 
armię, jeżeli zostanie pobitą pod Phar
salus, przenieść do Termopilii, i tam 
na wzór Leonidasa stawić ostatni roz
paczliwy opór wojskom tureckim.

—  W łoska gazeta „O pinione” pi
sze, źe  przez oddanie Turkom  Lariso- 
ny, Grecja poniosła ogromną stratę, 
okazała swoją n iedołężność i powin
na zaprzestać dalszej wojny a w ejść  z 
Turcją w układy.

—  W  Salonice spodziewają się ka
żdej chwili m ającego nastąpić bom
bardowania miasta przez grecką flotę.

— Sułtan obdarzył komendanta 
armji tureckiej Edhem-Parszę orde
rem brylantowym „Im m iaz” . Inni w yż
si oficerowie tureccy zostali również 
odznaczeni.

—  Z H avany donoszą, że z rozkazu 
Weylera gierylasi spalili m ałą wioskę 
w okolicy Sancti Spiritus, zastrzeliwszy 
przeszło sto bezbronnych osób. Giery
lasi pod komendą pułkownika D iaz 
otoczyli nocną porą wioskę, podpalili 
domy, a wybiegających i n iezłego nie 

przypuszczających mieszkańców wy
strzelali.

—  Cesarz austyjacki Franciszek Jó
zef wyjechał w towarzystwie arcyksię
cia Ottona i ministra Gołuchowskiego 
do Petersburga,

—  Prawdopodobnie wojna grecko- 
turecka zakończy się yr tych dniach. 
M ocarstwa zamierzają postarać się o 
zawieszenie broni i nakłonią G recję 
do załatwienia kwestji sporu na drodze 
polubownej.

—  G recy opuszczając Larissę po- 
zagw óżdżali armaty, któryoh ze sobą 
zabrać nie mieli czasu. Tarnavo ró- 
w ilież zostało zdobyte przez Turków-

—  Osman basza, bohater z pod 
Plewhy, przybył do Saloniki i udał 
się natychmiast na plac boju.

—  K sią że  Hohenlohe był w Pary
żu, by omówić z ministrem H anotaux 
sprawę Transvalu. R ząd francuski ma 
nakłonić cara do popierania Niemiec 
przeciwko A nglji w sprawach Afrykań
skich, Niemcy natomiast popierać bę 
dą pretensje Francji do Egiptu.

N i e  b ę d z i e  h r a b i n ą .

Pod tym tytułem  donoszą gazety 
angielskie i niemieckie o sensacji, ja 
ką w yw ołało przybycie do Columbus, 
O., byłego redaktora „P ostęp u,” „Ju 
trzenki” itd. p. Alfonsa de Chrostow 
skiego, w zamiarze ożenienia się tam 
z bogatą panną Daisy Aldrich, córką 
ptezydenta kolei ulicznych w tym mie
ście. Pan A . Chrostowski, piszą gaze
ty, przybył do Columbus i stanął w 
jednym z pierwszorzędnych hoteli, 
gdzie się bardzo spokojnie zachowy
wał. W końcu jednakże wyszło najaw, 
iż  przybył z zamiarem ożenienia się z 
panną, z którą ju ż  od czasu wystawy 
chicagoskiej był w  miłosnej korespon
dencji. Rodzice panny, którzy prawdo^ 
podobnie dopiero teraz o wszystkiem 
się dowiedzieli, podali do gazet wia
dom ość, że zaręczyny ich córki z p. 
A. Ch. uważają za nieważne i odwo
łane. W ypadek ten wywołał w C o 
lumbus wielką sensacjo.

Z AMERYKI.
 o --------

H Z Kansas C ity, Mo. donoszą, że 
we środę b. t. okolicę m iędzy Abilene 
i Salina nawiedziła straszna burza, 
T e  nado zwana, która olbrzymie szko
dy zrządziła.

U W ielka powódź nawiedziła doli
nę Cottonwood V alley w ubiegłą śro
dę i zalała miasto Guthrie, O kia. C a 'a  
zachodnia część miasta znała/.la się 
pod wodą; 50 ludzi zgin ęło w falach a 
około 500 rodzm znajduje się obeonie 
bez przytułku. Rzeka wystąpiła 30 
stóp wys >ko.

1[ vV Cairo, 111 dało się uczuć tak 
silne trzęsienie ziemi, że mieszkańcy 
po wybiegali na ulicę. Trzęsienie ziemi 
trwało 20 sekund.

U W pobliżu Steam boat R ock, Io., 
wykoleił się pociąg frachtowy. D w a
dzieścia wagonów z drzewem i mąką 
zostało podruzgotanych, a pod ich 
gruzami znalazło śmierć kilku w łóczę
gów. Maszynista, palacz i konduktor 
mocno pokaleczeni.

TT W  Jacksonville, Fla. zakopany 
został żyw cem  w piasek na 10 stóp 
głęboko m łody człowiek nazwiskiem 
C. M. Brown, zahypnotyzowany przez 
prof, Carraway. Pozostaw ał on 24 go 
dzin pod ziemią, poczem obudzony, 
wzięty został do „O p era H ouse.” W ła 
dze nie chciały  się mieszać tę sprawę.

U- Prezydent M cK inley zamianował 
C. M. Barnesa z Guthrie, gubernato 

rem Oklahomy.

11 W Alexandria, V a , linczowauo 
Negra Josepha M cCoy, który dokonał 
zbrodniczego napadu na córki swego 
pracodawcy. Zdaje się, że nikt nie b ę
dzie karany za to linczowanie.

TT Bankierska firma Mueller, Schalf 
& Co. w N ew  Yorku w ysłała  w ubie
gły w torek $997.000 w złocie do E u
ropy. W środę parowieo „P aris” za
brał $945.000, a we czwartek „N or- 
mannia” $500.000.

U Minister spraw zewnętrznych St. 
Zjednoczonych w Washingtonie został 
uwiadomiony, że rząd rumuński zaka
zał osiedlania się żydów w Rumunii.

N E W  Y O R K .

Choć New Y o rk  obfituje,
W  panny, wdowy i podlotki, 
L ecz cfta m łodzież proteguje: 
Karty, wino, no i... plotki.

przeszło 26 jg* 
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P O L S K I

Załatw ia wszelkie sprawy w sądach 
amerykańskich.

W yrabia papiery prawne.

13 ftbamitn**
N ew  Y o r k , N. Y . 

Mieszkanie prywatne;

228 E .  71 S t ,

,Ą, * ^ 1  ;£>. >♦> :f&

, A D O L F  M A N D E L

157 Rivington Sta New York.
S P R Z E D A Ż  K A R T  O K R Ę T O W Y C H  N A  N A J S Z Y B S Z E  P A R O W C E

D O  i Z E U R .O P Y.
W ym iana wszelkich monet po kursie dziennym.

Przesyłka Pieniędzy do wszystkich m iejsc świata.

Bilety Kolejowe do wszystkich miast Stan. Zjednoczonych.

K to  przez nasz bank posy ła pieniądze do starego kraj u, m oże być pewny, 
że takowe natychmiast odesłane zostaną, na co otrzyma recepis pocztowy.

K to  zechce sprowadzić kogo z kraju i kupi szyfkartę u nas, otrzyma wia
dom ość na jakim  okręcie pasażer jedzie i kiedy na ląd wysiądzie.

W naszym ofisie jest zarazem polski notarjusz dla wygody naszych kostu- 
merów. Sporządza się wszelkie akta notarjalne tak tutejsze jak i dla zagranicy 
a w szczególności dla Niem iec, Austrji i R osji a zarazem dokładam y naszych 
starań, celem uzyskania legalizacji w odnośnych konsulatach.

K to  sobie życzy sprowadzić swoich przyjaciół lub krewnych ze starego 
kraju, a życzy sobie by takowi byli otoczeni jak  największą opieką, raczy się 
zgłosić do nas.

mdelkeąn
A R T Y S T A

FOTOGRAF. PORTRECISTA
Fotografie zdejmowane w naj artystyczni ej szy sposób i wykończane w n aj

lepszym i najmodniejszym stylu, po najumiarkowańszych cenach.
W spom nijcie/) „K u rjerze ’[ a fotografie W asze z specjalną uwagą wykoń 

czone zostaną.
- o  M Ó W I S IĘ  P O ;P O L S K U . o—

1848 .-#- ZAfcOZONY w ROKU - ^ 1848-

W GMACHU ,,S T A A T S -Z E IT U N G “ .

Przy wjeździe na most Brooklyński naprzeciw 
City Hall.

D o i z Europy na wszystkie linje, na Bremen, Hamburg 
Rotterdam, Antw erpję i t. d., i t. d.

Bilety kolejow e do wszystkich miast Europy.

Wysyła pieniądze
*  *  1 ~ części

W  rublach, guldenach i markach po
 najświeższym kursie do wszystkich

części świata.

K O R E S P O N D E N C J A  P O L S K A .

M Ó W I S IĘ  P O  P O L S K U .

BISGHOFFS BANKING HOUSE
; Staats-Zeitung BTdg., 2 Centre St. BffiW ©U?.

U pow ażnieni do załatwiania interesów bankowych W ęgierskiego T ow a 
rz> stwa (M agyar Tarsulat,.

J .  Rolkowicz.

163 ST A N T O Ś  ST.
R óg Clinton St. N ew  York, N. Y .

Zaopatrzona w lekarstwa tak krajowe 
jak i europejskie.

L e k a r s t w a  p a t e n t o w a n e  T . JB.
na choroby weneryczne

Perfamerja i jrzylory toaletowe.
W y r o b y  g u m o w e .

R ecepty przyrządzam najsumienniej 
i 25 pr. taniej dla Rodaków.

M Ó W I S IĘ  PO  P O L S K U .

' r.^ekn otwarta ; " rc

S. JARMULOWSKl
B A N K  POLSKI

5^ C A N AL ST.
N e w  Y o r k ..................................... N . V.

S P R Z E D A Ż

KART OKRĘTOWYCH
[ S Z Y F K A R T ]

N a wszystkie linje okrętowe do 
i z Europy.

W ysyłka pieniędzy do wszystkich 
punktów świata.

K u p n o  i  w y m i a n a  
wszystkich monet zagranicznych.

Ją latmttUwskS,
54 C a n a l  St . N ew  Y o r k

i i
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M punjnrnlri i  B ro o k ly n sk i,

W G O O S IIR  S PO ŁE C ZN Y , P O L IT Y C Z N Y  
i L IT E R A C K I.

Wychodzi w  każdą Sobotę. 

PRENUMERATA:
ROCZNIE $i. co Z GÓRY.

Ed. Li. K o łakow ski,
Redaktor i Wydawca.

174 E . 3d S t .,  N e w  Y o r k .

Z a ogfo* zenia i a rty k u ły  pod rubryką „N ad esłan e”  

R edakcja nie odpowiada.

Ofis R edakcji znajduje się na pierw- 
szem piętrze i jest otwarty kaźdodzien- 
nie do godziny 8 ej wieczorem, w nie
dzielę i święta do godz. 3-ej po poł.

W  R O C Z N IC Ę

KONTYTDCJI TRZECIEGO MAJA.
P o ćw iarto w an e  m atki naszej cia ło,
W  któreż się strony nie porozpadało? 
L ecz silne siłą żywota padalczą, 
P ocięte członki drgają jednem życiem 
M atczynej piersi uderzają biciem,
I walczą z chłodem  śmierci, aż go 

[zwalczą.

W  dziecinnych latach za baśnię się 
[brało

Powiastkę nianiek o cudownej wodzie, 
Co sprzęga, żywi rozszarpane ciało — 
K to  wielkich przodków ma wzory w za

ro d zie .
K to  pomstę krzywd ich w sercu swo- 

[jem  chowa,
T en  zdoła pojąć, co znaczy baśń owa.

D laczegóż naród tak wielki, potężny, 
D ziś w w ięzach skamieniał niewoli ? 
Jakby zapomniał że niegdyś był m ężny 
I wyrósł nie z herbów, lecz z pługa 

[i roli!

Biedna ty Polsko, w blade Tw oje skro- 
[nie

W pił wieniec cierniowy ostre swoje 
[groty,

L ecz choć się słaniasz w tej bólu ko- 
[ronie,

Promienna w ciąż stoisz na szczycie 
[G o lg o ty !

P rzez własne dzieci w kajdany okuta, 
C hoć cię pogrzebiono,'— T y ś  jest ży- 

[wą w grobie,
I kiedyś zbudzi ludu Tw ego nuta 
T en  duch nieśmiertelny, co tylko śpi 

[w Tobie.

Dniu Trzeciego Maja, tyś był dniem 
[cudów,

I w polskiej nam piersi drgasz wiecznie 
[świetlany,

B o ś  w  sercach niecił bratnią równość 
[ludów

I w chwili zapału zrównał wszystkie 
[stany.

T y ś  b y ł jutrzenką, lecz niestety krótką, 
C o złotym  promieniem b łysn ęła  od 

[wschodu,
T yś był lecącą po rosie pobudką,
C o duszę uśpioną zbudziła n arodu!

I wrócisz kiedyś, jutrzenko swobody,
0  wrócisz, —  lecz silna, jak Bóg nie

śm ierteln a! 
W olne uczynisz te W iślane wody,
K tóre obca nam przemoc więła bez

czeln a .

D ucha tylko bracia, ducha tak czystego 
C ob y wierzył w wielkie i szlachetne I 

[czyny,
D ucha nam trzeba —  jak kryształ ja

sn eg o ,
A  zbudzim się wolni, my wolności syny!

G łos ludu, mówią —  nie raz Boga gło
dem ,

Jak on potężny i stras mą ma siłę,
N ad  Polski k iedyś zap łacze  on losem  .
1 groźny jej żyw ą rozkopie mogiłę. !

N a barkach d a ło  jej wyniosą dzieci, j
0  Ojczyzny, M atki upom ną się praw a, ;
1 znowu słonko nam jasne zaświeci,
A  w Polce zagości i zgoda i sława. j

W ięc bądźm y silni, niech ciało mdle- : 
[jące

Krzepi duch nadzieją, bądźm y pełni 
a  [wiary,
Z e kiedyś wolności wschodzące słońce 
Promieniem ojczyste ozłoci sztandary.

M y bracia razem w ścieśnione szeregi 
D ążm y tern, gdzie jasne są ludzkości 

[cele,
M iłości w ięcej, niech taje lód, śniegi, 
Bo ten tylko żyje, kto ukochał wiele!

Juljusz Mień.

Ziemie Polskie.
II W ładze austrjackie udzieliły po 

Zwolenia na budowę linji koleji lokal
nej Trzebinia Skawce. Dla Krakow a 
projektowana linja jest groźną, gd y ż  
ruch osób, .od granicy d ą żą c y ch  ku 
zdrojowiskom galicyjskim, po zbudo
waniu jej odbywałby się z pominię
ciem Krakowa.

TI Inżynier cywilny Gunesch otrzy 
mał pozwolenie na budowę spławnych 
kanałów między Oderbergiem a K ra 
kowem, Krakowem  Sądową W isznią 
i Brodami, z odnogą od Sądowej W i
szni do Dnifestru.

*|[ Z powiatu stanisławowskiego w 
Galicji wyem igrowało w bieżącym  
miesiącu 146 osób do Kanady.

II W Chodorowie w  Galicji zaszły 
zaburzenia m iędzy robotnikami chrze
ścijanami a żydam i, wywołane nie- 
ludzkiem obchodzeniem się z robotni
kam i rzeźnika Strauchlera. Rannych 
jest 20 żydów i 6 robotników. W ojsko 
sprowadzone ze Lw ow a uśmierzyło 
rozruchy.

TI Pewien fabrykant w Insbrucku, 
wyrabiający krzyże, różańce, obrazki 
świętych i t. d. uskarża się, że prze
ważnie żydzi są jego odbiorcami na 
G alicję, a rzeczy święte tylko za po
średnictwem żydów  dostają się w ręce 
chrześcian. C hcąc zaw iązać stosunki 
handlowe z katolikami, pisywał listy 
do konsystorzy katolickich, ale nada
remnie.

H W  obrębie gminy Czyste (Król. 
Pol.) niewiadomi sprawcy zaczynają 
truć psy łańcuchowe, utrzymywane 
przez kolonistów. Przypuszczać nale
ży, że jest to sprawka rabusiów, któ
rzy w ten sposób podczas wycieczek 
nocnych pragną zapewnić sobie bez
pieczeństwo.

TI W  ogrodzie szpitala D zieciątka 
Jezus w W arszawie wycięto pod ma
jące  stanąć budynki wszystkie drzew a.

II W  M arkach (Król. P .) zgorzała 
przędzalnia firmy Briggs i Powelt. Stra
ty wynoszą przeszło 500.000 rs.

H W  Gminie Czyste kilku kolonis
tom skradziono uprząż, prosięta, drób 
i sprzęty gospodarskie. O kradzież p o
szkodowani podejrzywają cyganów^ 
którzy obozowali w tej okolicy.

II vV Jelonkach pod W arszawą pa
robek Bolesław Ziutakowski, rozgnie
wany na swego pracodawcę Rotbarta, 
poranił go skrzynką żelazną i pozosta
wiwszy broczącego we krwi bez p o 
mocy, zbiegł. Policja poszukuje go.

TI W  okolicy Solca w radomskiem 
grasuje banda Cyganów, która napada 
na domy spokojnych mieszkańców. 
Napastnicy urządzają najścia w ten 
sposób, że podczas gdy jedni siłą p n y- 
trzymują domowników, drudzy oknami 
i drzwiami wdzierają się do wnętrza 
i przy pomocy wytrychów otwierają 
wszystko, co im w ręce wpadnie.

N N a ulicy W aAerskiej w W arsza
wie pom iędzy robotnikiem kolejowym  
A nt Bochołow skim  a mularzem W ład. 
Zającem  wynikła gwałtowna bójka, 
podczas której ostatni wydobył nóż 
i zadał przeciwnikowi bolesną ranę w 
plecy. Rannego odwieziono do domu.

II W  gubernji wileńskiej objaw ił się 
z wiosną rucn em igracyjny do Syberji. 
W łościan ie emigrują masami. Jak nad 
W isłą Brazylja, tak w gub wileńskiej 
Tom sk stał się marzeniem ludowem.

H W  Pińczowie zaczęto zbierać fun
dusze na odnowienie kapliczki św. 
Anny. Roboty* m ają być rozpoczęte 
w krotce

II U roczysty Obchód 900-ej roczni
cy m ęczeńskiej śmierci św. W ojciecha 
rozpoczął się w katedrze gnieźnień
skiej w przewodnią niedzielę d. 25-go 
Kwietnia. Solenne nieszpory celebro - 
w ał ks. biskup Stablewski.

TI Biurokratyzm pruski posuwa się 
nieraz do śmieszności. T ak np. nie
jaki M ański w Inowrocławiu miał się? 
według oplnji landrata miejscowego 
nazywać Manske i nie wolno było do
ręczać mu listów adresowanych ina
czej.

1 Znany zaszczytnie wielkopolski 
rzeźbiarz, p Marcinkowski, w ykończył 
figurę św. W ojciecha, przeznaczoną do 
kościoła  P . M arji w Inowrocławiu

% W  Prusach Zachodnich odbyw ały 
się wybory do parlamentu. Polacy prze
prowadzili swego kandydata, wybrano 
posłem pana Jaworskiego z Lipienek, 
który otrzymał przeszło tysiąc głosów  
więcej niż przeciwnik jego niemiec p. 
H oltz z Parlina. Stało się to dzięki 
gorliwej agitacji ze strony polskiej. 
Niektórzy P olacy przybyli z dalszych 
stron —  na jeden dzień do domu, od
dali swój głos i wracali w świat.

PdLHGr. HRJBGZYŻWL
—  Z P aryża donoszą: „ pan D joni 

zy Zaleski, syn poety Bohdana Zale
skiego, urodzony we Francji, otrzym ał 
w tych dniach awans na szefa dywizji 
dyrekcji skarbowej w prefekturze Se 
kwany w Paryżu. Rzadki tô  zaszczyt, 
jak na Polaka we Francji w obecnych 
czasach.”

—  W  Monachium w pracowniach 
naszych polskich artystów malarzy du
żo nowości z powodu wystawy obra
zów. Profesor Brandt kończy ju ż  „ S o 
bieskiego”; prof. Alfred Kowalski kilka 
rodzajowych rzeczy; Czachórski kilka 
nowych motywów; Gierymski całą  ser- 
ję  widoków z Rottenburga i t d. Zaś 
z m łodszych: Radziejowski, W odziń
ski i D ąbrow ski także stają do apelu.

—  Zawiązany przed trzema laty ko
mitet postawienia pomnika Mickiewi
cza w Karlsbadzie, a składający się 
z pp. W. Gniewosza, J. W iniarza i Ku- 
łaczkowskiego, zebrał już na ten cel 
4.000 złr. a rada gminna w Karlsbadzie 
odstąpiła grunt bezpłatnie? Pomnik 
w ykona artysta rzeźbiarz T . Barącz 
ze Lwowa.

—  W  prowincji bośniackiej Bania
luce, powstały trzy wioski kolonistów 
polskich z Galicji. W ioski te, zamiesz
kałe przez 70 rodzinnie mają kośzioła, 
wobec czego ks. Fr. Król, kapelan kla
sztoru Nazaret, powziął zamiar zbie
rania składek na budowę pierwszego 
kościoła polskiego w Bośnii.

TO i OWO.
X Nowe marki pocztowe wprowadza 

państwo niemieckie w swoich kolon- 
jach. Niemieckie marki kolonjalne po
dobne są nieco do europejskich, z tą 
różnicą, iż  na każdej zi'nich czarnemi 
literami wydrukowana jest nazwa kra
ju, marki bowiem będą osobne dla 
każdej kolonji.

j; M asło z zapachem róży. W  A n- 
glji na stołach pojawiło się obecnie 
masło, perfumowane zapachem róża
nym, i znalazło odrazu amatorów. 
M leczarnie, które się wyrobem tego 
masła trudnią, wonieją wewnątrz, jak  
sklep kwiatowy lub z perfumerją.

X W  Berlinie właściciel kawiarni 
zwanej „C afie  B auer” przy Unter den 
Linden płaci komornego 120 tysięcy 
marek rocznie.

X W  Am eryce fabrykują na w ielką 
skalę bawałnę z drzewa sosnowego, 
która niczem nie różni się od natural
n ej a jest znacznie tańszą.

j; W ynalazcą cylindrów do lamp był 
Francuz Argand, którego na m yśl tą 
naprowadził młodszy brat, dziecko je
szcze, przez w łożenie na lam pkę oliw
ną butelki z wytłuczonem  dnem.

X W  Anglji z wzrostem liczby bractw 
wstrzem ięźliwości (Tem perence Socie- 
ties, których i w Am eryce nie b rak),' 
wzmaga się i pijaństwo. W edług urzę
dowego wykazu jest w Anglji i W alji, 
bez Szkocji i Irlandji, 8.416 browarów, 
które produkują rocznie 25.920.000 
ton piwa i płacą 1.600.000 ft. szterl. 
rocznego podatku.

P o l a c y j r  Am eryce
* W  Pittsburgu, Pa , w fabryce R ep# 

Iron W orks roztopione żelazo wylaw
szy się przypadkowo do kubła z wodą 
spowodowało silną eksplozję, parząc 
straszliwie pięciu robotników, z któ
rych jeden, M arcin K iński, gjest Po_ 
lakiem.

* M ichał Markiewicz^ zam ieszkały 
na „W arszaw ie” w South Bend, Ind. 
uderzył swą siostrę w oko i kosztowa
ło go to w sądzie policyjnym tylko 12 
doi. i 40 ct.

* Jan Gliszczyński w Stevens Point, 
Wis. aresztowany o nieprawne łow ie
nie ryb, stawiany, został pód 100 doi. 
kaucji do rozprawy sądowej.

* W Toledo, O. wybrany został as- 
sesorem ob. Jan Bujarski.

* W  B ay City, Mich. wybrano po
nownie ob. W. K obala  radcą m iej
skim.

* W Mil Creek, Pa. niewyśledzony 
dotychczas zbrodniarz, strzelił do prze
chodzącego drogą ob. W. Figlarka, ra
niąc go w głow ę. Rana nie jest nie
bezpieczną

* W  Rochester, N. Y . rozpatrywaną 
będzie w b. m iesiącu w sądzie apela
cyjnym sprawa ob. A . Karwowskiego, 
przeciw ks. Pitassowi z Buffalo o osz
czerstwo prasowe. W  sądzie niższym 
przyznano Karwowskiemu $3.500 od
szkodowania.

* „Z g o d a ” zawiadamia, że  składki 
na Sztandar dla Związku Nar. Pol. 
zostały ju ż  zam knięte.

Ż y c ie  S k ł a d a  się z Z a w o d ó w .

Życie składa się z zawodów,
Z niespodzianych bied — 
Szepcze kasjer przyłapany 
Gdzieś w  —  H am burgu het.

Życie składa się z zawodów, 
P odły jest ten świat - - 
M ruczy z cicha „stary praktyk” 
Z za żelaznych krat.

Życie składa się z zawodów, 
Narzeka „nasz z ię ć ” —
K ied y zamiast stu tysięcy 
W ziął tysięcy pięć.

Życie skłdda się z zawodów, 
Roni dziewczę łzy —
Puścił kantem ją Izydor —  
Pierzchły złote sny.

Życie składa się z zawodów, 
Powiem  to i ja  —
Gdy redaktor dzisiaj m ałą 
Zaliczkę mi da.

f i A I l I i

Socjaliści
—  Jesteś mi winien dolara, oddaj 

że go.
—  Mój drogi, jesteśm y socjalistami, 

czy ty go masz, czy ja, to wszystko 
jed n o. . . .

Nieostrożny.
Panna M ania (do kawalera który 

paląc papierosy puszcza kółka z dymu). 
Panie, co mają znaczyć te sym bolicz
ne pierścienie? Jeżli to aluzja do o- 
brączki ślubnej —  proszę, masz pan 
moją rękę!!!

M iły gość.
—  Byłem  ci ja  na takim balu, gdzie 

wszyćko było strasznie szykowne. N a
wet lody jedliśm y srebrnemi ły ż e c z 
kami.

—  E? pokaż!?

Porównanie na czasie.
Ona: C zy  m iłość dla mnie jest rze

czyw iście tak wielką?
On: Przysięgam, że jest tak olbrzy

mią j a k . . . .  jak rękawy panil

Blagier.

—  T ak  w ięc okręt, nasz utonął, a z 
nim cała  załoga i wszyscy pasażerowie.

—  A  pan?
—  Ja? No, widzisz pan, ja czuję 

wstręt do w o d y. . . .

Alexander Bentzig,

Washington Hall.
Obszerna i elegancko urządzona sala 

na posiedzenia dla Towarzystw, wesela, 
koncerta, zabawy i t. d.

Rwo. wino- woiti i Miery.
W y b o r n e  C y g a r a .  „ P o o l  T a b l e .” 

Piwo rozwozi do domow.

A .  8 3 3 I Y S S &
42  G R A N D  S T . B R O O K L Y N , N .Y . 

J A N  1Y O W A K

&mmw « n n « v T
66 State St., 11 Floor, S. Brooklyn.

U dziela najsumienniej wszelkiej porady 
na tutejszej giełdzie akcyjnej i zbożo
wej zupełnie bezpłatnie, przeprowadza 
transakcje „ a  la hausse” i „a la b a isse ” 
tylko za wynagrodzeniem J  procentu 
i strzeże osobiście Szacownych K lien 
tów od straty.

Obecnie jest na tutejszej giełdzie 
tak akcyjnej jako też i zbożowej (szcze
gólniej na pszenicy) bardzo "korzystna 
sposobność do zarobienia pieniędzy.

M ając wieloletnie doświadczenie na 
giełdzie W arszawskiej, W iedeńskiej i 
Nowo Yorskiej, wiem jak niesumienni 
agenci korzystają z nieświadom ości 
klientów, proszę więc Szan. Rodaków 
udawać się w takich sprawach, czy 
to ustnie czy pisemnie, z całem  zaufa
niem do mnie, a ja  tylko uczciwie słu
żyć Wam będę.
R ów nież wypłacam czeki, przyjmuję 

specjalne depozyta i p łacę 10 
procent od takowych.

N a życzenie mogę także przybyć 
do mieszkania każdego klienta.

M ówię i piszę językiem polskim, 
niemieckim i angielskim, a od 4 ej do 
8-ej wieczorem daj o wszelkie wyja- 
śniena b e z p ł a t n i e  w mojem 
pomieszkaniu No. 66 State St. II.|pię- 
tro w 'Brooklynie, bliżko South ferry.

Z życzliwem  poważaniem
JAN  NOW AK.

DR.«. J.
D E N T Y S T A ,

53 STANTO N ST.
Blisko Forsyth St. N ew York, N , Y .

Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia złotem  albo wpra
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. N ie  dobrze wprawione płyty 
przerabia się.

Żaden szkodliwy m aterjał nie 
wchodzi w moją robotę.

Darmo leczenie dla ubogich 
w każd y piątek aż do 1 i-ej godz. rano.

"Wyrywani* zębów specjalność.

M I K O S A J  A L E J N I K O W
Adwokat i Notarjusz Publiczny.

Nicholas A/einikoff, Attorney and Counsei/or at Lat

225 E. Broadway, New  York.
i 93 N A S SA U  ST., ROOM  204.

Prowadzi sprawy tak cywilne jak i kryminalne we wszystkich sąda4 
Stanów Zjednoczonych. W yrabia plenipotencje, kontrakta mortg-agj 
plenipotencje do Starego kraju z zaświadczeniem konsulatów bez old 
zywania paszportów i t. d. i t. d.

M Ó W I S IĘ  P O  P O L S K U .

(P O M IĘ D Z Y  N E W T O W N  i M A S P E T H ).

W i e l k a  H a l a  n a  z a b a w y ,  b a l e  i t d .

K ary dochodzą: Z New Y o rku  od Grand St. Ferry. K ary elektryczne z P  
klyna Flushing i Ridgewood A ve.

August J. Bruhn, w ł a ś c i c iJ

P. O. B ox 107, N e w t o n , L. I.

H. Sokolski,
 Polski S k ła d ------

H e U i Karpetów  i Cer
58 Lud Iow St, New York

Na składzie wielki zapas garniturów „p^ 
rowych” garniturów „bedrumowych”, ^  
walni, łóżek  żelaznych, lolowni, cel^. 

podłogi, karpetów, luster i t. d., i t. ® 
Ceny nader nizkie, a towar z tego powodu, iż  mam sztor we własnym dol  ̂

rentu p łacić nie potrzebuję.

m s u m m y -
341 Grand Stret, N E W  YOP

TH E  S T A T E  BAN K ,
378 GRAND  ST., N E W  YORK.

0. L. RICHARD, Prezydent, J. H. ROSENBAUM, Kasjer,
ARNOLD KOHN, Wice-Prezydet, ALLEN DURAND, Asyst.

Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu N ew York.

Przyjm uje depozyta i w ypłaca czeki. W ypłaca procenta na specjalne depo^y 
W ysyła  pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niem iec i Francji. 

W ystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
K upuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty kaidodziennie od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i PoniedzP/ 
dodtatkowo od godz, 5 do 7 wieczór.

P o l a c y  i  L i t w i n i . . . . .
Dlaczego macie udawać się do innonarodowcótc z hupnem 
i dzierżawą: Domóio Lotów i Farm , skoro istnieje

Polsko-Katolickie B iu ro  Sprzedaży Realności

Usłużyliśmy ju ż  setkom Rodaków ą więc i  W y , którzy 
macie zamiar nabyć majątek ziemski, udajcie się do nas.

Obecnie mamy na sprzedaży wymianę i  w dzierżawę kilkadziesiąt

DOMÓW, FARM i LOTÓW 
W OKOLICACH FABRYCZNYCH: W  STANACH NEW 

YORK, NEW JERSEY, i t. d.
na łatwe spłaty miesięczne i  tygodniowe. Udajcie. się do nas z 
całem zaufaniem a nie zawiedziecie się. Każdy Wasz grosz 
włożony stokrotnie opłaci się* Budujem y też domy taniej i  le
p ie j ja k  ktokolwiek inny. Zanim udacie się do innonarodowcóio 
napiszcie lub zgłoście się do nas, a będzie to tylko z Waszą 
korzyścią. W ytnijcie to ogłoszenie i zachowajcie, bo być może że 

przyda się Wam póiniej.

8c ©O.

Jedyne Polsko-Katolickie Biuro Sprzedaży Realności,

2 8 9  3rd  Ave. Pom. 22 / New York, N. Y.

Biuro w  Passaic H. J. 81 State st. cor. Washington PI,
N a  wszelkie zapytania listowne odpowiadamy natychm iast.

114 N A S SA U  ST. N E W  YOłU  
Lj Room 602.

Adwokat i Notarjusz,
B Y Ł Y  A D W O K A T  P R Z Y B I Ę G Ł Y  N A  L IT W IE .

Załatw ia wszelkie sprawy w sądach N ew Yorkskich. W yrabia papiery pra 

91 owi po polsku. Mieszkanie 212 £. Broadway



KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI

J U f o n s  t b  © b r a s t a u i s & i ,
[ A U T O R  „ N I H I L I S T O W ” ].

N E W  YORKU i OKOLICY.

Pow ieść na tle stosunków am erykań
skich, oryginalnie dla „K u rjera” 

napisana.

(C iąg dalszy). 4

Żyd wyciągnął doń rękę i potrząs
nął kilka razy dłoń Łabuckiego. Ale 
tego widocznie nie dość mu było, bo 
go jeszcze poklepał po ramieniu, i to 
wszystko w  sposób świadczący, źe te 
objawy czułości wydobywały się u 
niego szczerze i mimowolnie.

Zarzucił go gradem pytań.
—  Zna pan Chaim a co ma sklep 

łokciowy przy ogrodowej ulicy?
—  A  jakże. Kupowałem  tam zwy

kle wszelkie towary w tym zakresie, 
musiałem się m ieć na ostrożności, bo 
Chaim to taka mądra sztuczka, taki 
wygadany, że w swego kundmana 
wmawiał wszystko co chciał.

Słuchacz zacierał ręce z radości. 
Snać słowa te nadzwyczajną mu ra
dość sprawiły.

—  A ! —  zawołał, cm okając usta
mi —  co za głowę, aj waj co za głowę! 
Najmądrzejsze głowę w całym  kacha- 
le! On rabina przegadał! A  czy ma 
jeszcze te wielkie brodę?

—  A  jakże. Teraz jeszcze większa 
jąk  dawniej. Chaim  słynie ze swojej 
pięknej brody.

—  T o  mój brat stryjeczny —  powie
dział z wielką dumą. —  A  Maj ero wi
eża pan znał ?

—  Tego co końm i handlował ?
—  „ Y e s -Y e s .”
—  Bardzo dobrze. Dzielnie mu się 

powodzi.
—  A M ałke, jego żone w ciąż takie 

grube?
—  Już nie tak. B yła kilkakroć w 

Królewcu i lekarze niemieccy ją  wyle
czyli.

W idocznie to ju ż  w ystarczyło żyd- 
kowi za dowód uczciwości Ł ab u ckie
go, bo zmienił tok pytań i zaczął z in
nej beczki;

—  Czy pan ma tu krewnych, zna
jomych ?

—  N ie mam nikogo.
—  Niech pan wybaczy moje śmia

łość, ja widzę ze pan ma delikatnych 
ręców, czy pan jaki rzem ieślnik?

—  Niestety... byłem  urzędnikiem 
w kasie podatkowej. Co umiem ? H a 
prawie że nic. . N a skrzypcach gram 
trochę.

Żyd pokiwał głową nie bardzo po
cieszająco.

—  A  pieniędzy ma pan wiele ?
Zamiast odpowiedzi Eabucki się

gnął do kieszeni, dobył cały swój ma- 
jąte): i przeliczył na dłoni. M iał 28 

rubli i 40 kopiejek
—  W' U to nie w iele .. bez rzem io 

sło  i p r-y jac ió ł... ale pan sam otny...

—  T ak —  przerwał Ł ab u cki —  je- 
Btem zupełnie samotny... wolny jak 
ptak niebieski. N ikogo nie zostawiłem 
po za oceanem. Jechałem  tu z żoną 
i ona umarła na morzu.

T e  ostatnie słowa wym ówił cicho. 
Przeszłość cała  stanęła mu w  pamię
ci... Zwiesił głow ę i zam yślił się.

Żyd usłyszał te słowa jakkolwiek 
cicho wypowiedz ane i żal mu się zro
biło  tego człowieka, który pochodził 
z jego rodzinnego miasta, znał jego 
krewnych, znajomych i któremu żona 
umarła na morzu.

—  Weil, wszystko będzie all right 
—  rzekł, chcąc go pocieszyć —  przy
jeżdżali tu inni, co też nie mieli rze
miosła jak pan ani pieniędzy a dobrze 
im poszło, to i panu pójdzie.

—  Czybyś pan nie mógł —  rzekł 
Ł abucki, z pytanego stając się pyta
jącym  —  udzielić mi wskazówek, jak 
bym się mógł dostać do którego z P o 
laków w Nowym Y orku. Słyszałem  
w Suwałkach, że  ma być dużo Pola
ków w Nowym Yorku.

—  Jest ich dużo. Ja o nich nieraz 
słyszę. Czytam w angielskich gaze
tach, że robią wielkie porady.

—  Porady ? — spytał z odcieniem 
niedowierzania Łabucki.

—  Oni m ają takie „memoria s’ ’ jak 
to angielskie gazety piszą, świątkują 
dzień co to było powstanie i maszeru
ją  po ulicach z m uzyką.

—  A  teraz rozumiem —  odparł Ł a 
bucki —  obchodzą uroczyście pamiąt
ki historyczne.

Serce jego wezbrało dumą i rado
ścią.

On czcił i kochały tych zacnych ro 
daków, którzy w tym obcym i szero
kim świecie nie zapomnieli o swojej 
biednej, przygnębionej ojczyźnie.

(C iąg dalszy nastąpi).

M A Ł Ż E Ń S T W O  K S IĘ C IA
ROMANS SENSACYJNY

  P R Z E Z  --------

D E  S A I N T - G E O R G E S .

(Ciąg dalszy.) (39).

—  Widzisz pan —  odrzekł książę 

z goryczą, będę pozbawiony przyjem

ności oddania mu wizyty.

—  N ie rachowałem  na to!.. — rzekł 

marszałek —  i innej łaski czekam od 

pana.

—  Jakiej? ~ zapytał książę.

— Tej, abyś natychmiast udał się 

ze mną spłacić krwawy dług, jakiś 

względem mnie zaciągnął!...

—  N ie rozumiem pana —  odparł 

Odoar, ukrywając z trudnością swe 

pomięszanie.

— : Spodziewałem się, źe  oszczę

dzisz mi pan przykrośęi tłóm aczenia 

ci, jakim  sposobem twe życie jest 

świętym zakładem  m ojej wierzytelno

ści, ale ponieważ zmuszasz mię do 

przedstawienia ci powodów tego, o 

to są:

„O d  trzech miesięcy wiem, że  pan 

jesteś kochankiem marszałkowej... 

wiem, że ta szczęśliwa m iłość koszto

wała cię utratę palca, którego braku

je  ci u ręki, (i oczy marszałka z wyra

zem dzikiej radości zatrzymały się na 

skaleczonej ręce księcia), wiem, że 

dwoje dzieci jest owocem^tej uczciwej 

miłości!... A  przyznasz pan —  dodał 

wstając i zbliżając się z groźną posta

wą "do m łodego człow ieka —  że i ty

le nie potrzeba dla marszałka A... aby 

obm ył swą hańbę w twojej krwi!...”

—  Panie! —  odpowiedział Odoar 

spokojnie —  gdyby to wszystko było 

prawdą, marszałek A... nie b yłb y cze

kał trzy miesiące z wyzwaniem księcia 

Meczerskiego!

—  Jeżeli książę Meczerski ży je  od 

trzech m iesięcy, to dla tego, że w y

darto mi na polu bitwy dowody jego 
niegodnej intrygi!,.. T w oje listy, rozu

miesz pan, listy, które okupiłbym  ce

ną wszystkiego co posiadam. A  jeśli 

trzeba panu świadectwa twej zdrady, 

nie zaprzeczysz temu, bo podpisane 

twą ręką!...

I książę A... w yciągając z pugilare

su pismo, przeczytał co następuje: 

„Pani!

„Powierzam  ci dwie małe istoty, 

które widziałaś przychodzące na 

świat wtedy gdy jako gospodyni 

zostaw ałaś w usługach mej drogiej 

Stefanii.

„Poniew aż sam w yjść nie mogę 

! z przyczyny amputacji jakiej inu-

| siałem się poddać skutkiem wy

padku u księżnej, prosiłem mego 

jedynego i wiernego przyjaciela, 

aby biedne dzieci odebrał od mani- 

ki i zawiózł do ciebie. B ąd ź dla 

nich matką nim będę mógł dać im 

inną.

K sią że  Odoar M eczerski” .
T
j —  Nikczemna! —  zawoła! Odoar—  

j sprzedała moją tajemnicę!

—  Sprzedała mi ją  za dziesięć ty

sięcy talarów, i winienem oddać tej 

delikatnej osobie sprawiedliwość i 

wyznać, że nie interes jedynie nią po

wodował, ale uczyniła to w skutek 

zniewagi doznanej od tej, którą dałeś 

za m atkę twym dzieciom —  dodał 

marszałek przyciskając ironicznie na 

frazesie listu księcia —  a chcąc za ja  

kąbądź cenę w yjść z upokarzającego 

położenia, dostarczyła mi ten dowód, 

którym mogę zawstydzić pana i pom

ścić się!

—  N ie będę się bił z panem —  od

rzekł Odoar siadając.

— Jesteś w ięc podłym! —  zawołał 

marszałek strasznym głosem.

—  O tóż na co czekałem... —  od

powiedział książę z najzimniejszą 

krwią.

Zadzwonił. W szedł hrabia Woron- 

cow.

—  Coto za człow iek? — zapytał 

m arszałek wskazując na hrabiego

—  T en  człow iek jestto hrabia Wo- 

roncow, mój krewny, przyjaciel, jeden

z najznakomitszych panów w Rossji!

—  P an  m arszałek —  mówił dalej 

Odoar, wskazując księcia A... hrabie

mu —  w  uniesieniu gniewu, którego 

powód obchodzi tylko jego i mnie, 

znieważył mnie ciężko, nazwał mię 

podłym , tu, w moim pałacu, oświad 

czam to w twojej obecności, ażeby 

żadnej innej przyczyny nie przypisy

wano walce na śmierć jaka między 

nami nastąpi.

—  Niech i tak b ęd zie '—  rzeki pół

głosem marszałek —  uznaję w tem 

postępowaniu rycerza ruskiego, które

go tyle mi chwalono odwagę i uprzej

m ość,.. ale abym cię tylko zabił, ma

ło  mię teraz obchodzi powód naszego 

pojedynku!

—  Jestem na rozkazy pańskie— od

rzekł książę.

—  Pojedynek bez świadków! —  za

w oła! Woroncow —  to niepodobna..- 

to m oże ujść za morderstwo!

—  D waj ludzie, jak  pan marszałek 

i ja  —  odpowiedział surowo Odoar —  

nie mogą być posądzeni o zbrodnię!... 

Będziemy się bić sami, m ając Boga 

za świadka, a własny rozsądek za 

pośredników.
(C iąg dalszy nastąpi.)

© l s z e u r s k i ,
Polski florystą

217 A V E .  A .

Pom, 13 i 14 ul. N E W  Y O R K .

Dostarcza zawsze świeżych i sztucz
nych kwiatów na śluby, bale, przedsta
wienia i pogrzeby.

Dekoruje sale i tryumfalne wozy. 

Poleca się Szan. Polskiej Publiczno
ści oraz Towarzystwom, jako jedyny 
polski florystą w New Y orku  i okolicy.

Ceny d la  Kodakow  85p r.,an io j,

Założone w roku 1885.

gitiro Robocze

DOM EMI8M M Y  POLSKI
pod opieką U rzędu Amerykańskiego.

pom. W yona i Bradford Sts.
(26 ward). B r o o k l y n , N . Y . ,

Uwaga: Przy wylądowaniu trzeba nasz 
adres widocznie trzymać, a każdy po

licjant wskaże ci drogę do nas.

Leon Witkowski
D Y R Y G I E N T

DOBOROWfcd UNIFORMOWANEJ

O r k i e s t r y .

Przyim uje zamówienia w miejscu 
i okolicy.

47 Ave. New York, N. Y. 

Polski Lekarz
d e n t y s t a

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje złotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

Ceny nader niskie.
Dr. S. A. FISHER, 

446 Grand st.
)M. R idge i P itt St. N ew Y ork,

Wi . W eiss &  Cq.
FOTOGRAF,

M  &.
Cór. 2nd St. New York.
Specjalista w fotografowaniu grup 

Towarzystw.
Najlepszy Zakład  fotograficzny 

na East Side.

E iw . C a l p t  1
Polec/ Rodakom 

. . . . S K  Ł A D . . . .

WIN, WÓDEK i LIKIERÓW
Sprzedaż hurtowna i detaliczna po ce

nach fabrycznych.
Piwo butelkowane i inne zamówienia 

dostawia do domów.
153 E . H o u s t o n  S t.

Przy Elaridge St. N e w  Y o r k .
»#«##4A/VWVWWWVWWVWVWWI/W

S£0MCZYNSK1
Pierwszorzędna

Przy)Am . A . New York, N  1. 
 * -------

SPECJALNOŚĆ  

STR ZYŻEN IE WŁOSÓW.

Edward Genins
C złonek Z iu . N a r . Pols. G r. 43 B ia ły  O rzeł.

€0SWHhTFOŁSSft
206 E W E N  S T R E E T ,

N E A R  M A N J E R ~ S T . B R O O K L Y N , N . Y .

Kw atera Tow . Rzem. i Przem. Pols. 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. i; Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2; K lub Pułaskiego; 

B iały Orzeł;

Obszerna sala do posiedzeń i zabaw. 
W y b o r n e  p i w o ,  w in o , w ó d k i  

i  c y g a r a .
P O O L  T A B L E S .

Gospoda Polska
3 < m a  K t i o a c s y ,

295 E .  3rd S t. N e w  Y o r k .

K w atera: Tow . „Polonia”, „T rzeci 
M aj”, „G w iazda W oln ości” , Oddział 
W. P. Krakusów, Litewskie Tow. Śpie
wu „M ildos” Giesminiuku Draugyste 
1 K lu b  demokratyczny „ K ościuszko”.

W yborne piwo butelkowe dostarcza 
się do domów.

Obszerna Sala do posiedzeń i zabnr*

W yborne piwo, w ina, wodttl 
1 cygara.

POOL TABLE.

ZAKŁAD

A. B A B IA K
684 3-rd Avenue S. Brooklyn,

pom. ai i aa ni.

Poleca Szanownym Rodakom 4wieaa

mięso i W ęd lin y
i wanlkiego gatunku, polskiej roboty

K IEŁBA SY .

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, i załatwia odstawę do 
domu jak najspieszniej.

> Towar z mego składu jest opakowa
ny w papier z moją firmą, na wozie, 
którym odsyłam zamówienia jest rów
nież moja firma. Uważajcie na to!
w w w tA rtn n rtA A aw w w w w w w w w w w

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.
>^WWVWWWVWWWWWWWWWVM

W . sT A C H E LS K I,

P9LSK lR Z m iK
Poleca Szan. Rod. swój wielki zakład 

rzeźnicki i skład wędlin.

N ajlep sze w ęi 
dliny jak: kiszk- 
k ielbasy, szynki 

'w ędzon ka, sal
cesony i t. d.

W szystkie zam ówienia dostawiam do 
domów w New Yorku, Brooklynie, Jer
sey City i okolicy.

W. S T A C H E L S K I ,
376  O A K L A N D  S T .

( G r e e n p o in t ) B r o o k l y n , N. Y .
f W V W W W W V U V W ł / W W W W V W W W V W

J a n  Ziełiiiiskl.

M A G A Z Y N

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH
— . i  -

Orkiestra Polska.
Dla dogodności Szan. Towarzystw, 

by oszczędzić czasu i trudu komitetom, 
na każde wezwanie gotów jestem przy
być osobiście celem umówienia się co 
do warunków.

64 CLINTON ST* 
tOM. RIY1NOTON i 8TANTOH STU. N. Y.

M A K  KOBRĘ 
1

Założony

tO Ganal stmt
[880 roku.

148 Division St.
i=? iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiw|iiin||iiiiiiiiiii iii
l  -

|| Upoważnieni agenci:
N O R T H -G E R M A N  L L O Y D  | 

H A M B U R G  A M . L I N E  

R E D  S T A R  L I N E  

N E T H E R L A N D  A M E R .  

L I N E  

A M E R I C A N  L IN E  

C U N A R D  L IN E  

w A N C H O R  L I N E  

W H I T E  S T A R  L IM E .

w  J tfe w r  f ó f b u ,  W . T T .

Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za naj
tańszą cenę na najszybsze parowce.

W ysyłam  pieniądze dwa razy na tydzień.

K ażdy, kto pośle pieniądze, otrzyma w 4 
tygodnie odpowiedź, że  takowe doszły 

do domu.

(j)<a£ K©k>re,
40 Gapal ł  142 DlYision St. Mew York Gity. 

ę  ©
W T W T W T W łW łW T W I W1 I WTW IW

Glendale Schuetzen Park
Najpiękniejszy i najlepiej urządzony na L ong Island, dla

Platforma do tańców i  najlepsza Strzelnica.
Zamówienia przyjmuje zawsze.

K ary dochodzą: Od Fulton Ferry, M ostu, M yrtle, Greene lub Gates A v e , kara oraz M j rtle A v c .

kolej górna. —  O d South Ferry: s-th  A v e . transfer na Bridge St. — O d Broadway, Grand St., 10 i 23 

ul. Ferry: South Fourth St. i Brunswick A v e . kara. — Z Greenpoint: Union i Knickerbocker A ve. k a iy  

Z E ast N ew  Yorku lub Broadway Ferry: kolej górna transfer na M yrtle A v e  , Tram way parowy R id g e - 

wood A v e . az na miejsce.
^  — —i 1* t A

właściciel.

LOUIS SGHARLACH &  GO.
362 GRAND ST.,

Bet w. Essex & Norfo lk  Sts. N ew  Y ork  City.

ROTTERDAM a \ HAMBURG
M aaskade 20. f/fi Bałmliofstr. 9.

Upoważniony przez 

senat w Hamburgu 

pod kaucją 20.000 mk.

Interes 

egzystuje od roku 

1847.

Bank, Interes wekslowy, Sprzedaj K art okrętowych, Assek.ura- 
cja  i przesyłka Pieniędzy,

T Y K I E T Y  K O L E J O W E  i O K R Ę T O W E  N A  W S Z Y S T K I E  L IN JE . 
Przekazy pienione. — Kupno i sprzedai obcej monely.

Cypress Hills ParłJL

w  ^ r o o l d u n i e .

Został gruntownie odnowiony i oświetlony elektrycznością. 
Najlepsze miejsce na

PIK N IK I i W YCIECZK I
Obszerna platforma do tańców, Strzelnica, Kręgielnia, Sala jadalna i t. p.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e m y  z a w s z e .
Zarządy Towarzyst zapraszamy do obejrzenia Parku.
Polecam y się poparciu P . T . Towarzystw polskich

Henry J. Bookman,
W Ł A Ś C I C I E L .

Telephono Cali, 37 East New York. Post Ofice: Evergreen, L. /.

Popierajcie Rodacy
POLSKI SKŁAD  '

Uborów damskich i dla dzieci
29 A V E N U E  A,

Bet- 2ud &  3rd St., N ew  York, N. Y .

Suknie wełniane i jedwabne, Staniki i jakiety 
dla dam i dla dzieci.

I
robi się na order po m ożliw ie najniższej cenie. 

  M Ó W I S IĘ  P O  P O L S K U . ------

S .  L. F e i b e r .

D U N B A E  Sc LESNOWSKI,

FABRYKA I S K Ł A T f ORIEPIANOW,
511-513 E- 137 St., — New York.

Fortepiany wykonujemy na obstalunek —  
jak również mamy na składzie znaczny za
pas takowych, jak  również przyjmuje się 
obstalunki i zamówienia z innych miast.

Ceny nadzwyczaj umiarkowane.
D la Rodaków odstępujemy znaczny procent 

Robota dobra i tt wata.
— --:. •?. y— ~  #

W szelkie reperacje i strojenie fortepianów, 
za które gwarantujemy.

Polecając się poparciu Szanownych Ro
daków —  pozostajemy z szacunkiem

511-513 137 St- New Yorlt



KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI

K R O N I K A .
Notatki z New Yorku

X P ła ćcie  prenumeratę za „K u ije r!” 

|| Nie zapom inajcia przybyć na O b
chód Konstytucji 3-go Maja, który od
będzie się w poniedziałek w „P ałace 
H all” 89-93 Grand St. w Brookljnie.

|| K to  chce na N ow y Rok zarobić 
wiele pieniędzy, również gazety m ają
ce zamiar rozsyłać premium swoim 
prenumeratorom, wszyscy księgarze, 
wydawcy, bankierzy, nauczyciele i a* 
genci powinni ju ż  teraz zamówić p ię
kne a tanie europejskie kalendarze 
wydawnictwa J. Steinbrenera. Po ka
talogi i egzemplarze okazowe piszcie 
do jen. zastępców: J. Janusz &  C o „  
323 E. io th  St. (Bonsall Bldg.) N, Y .

|| Posiedzenie klubu demokratyczne
go im. „K ościu szk o” odbędzie się we 
W torek 4-go M aja w hali ob. Kriva- 
csego 213 Forsyth St., na które sekr. 
R. Olszewski w imieniu komitetu za
prasza.

I| Potrzeba zaraz m łodego człowie
ka, który byłby wstanie prowadzić ko- 
respodencje w polskim i litewskim ję 
zyku. W iadom ość w  Redakcji.

|| W  ubiegły wtorek odbyła się w 
New Y o rku  wielka parada przeniesie
nia zwłok jen. Granta, na którą prze
szło pół miljona obcych gości przybyło.

|| Górna kolej w dzień parady Gran
ta przewiozła 485.000 pasażerów. K o 
leją przez most brooklyński przejecha
ło w tym dniu 65.000 osób.

|| B yły redaktor „D ziennika Chica- 
goskiego” H. N agiel wraca z Europy. 
Niektórzy redaktorzy, zapewne ze stra
chu o swoje posady, ostro występują 
przeciw p. H . Nagłowi, uw ażając jako 
zbrodnię jego powrót do Ameryki. 
Nonsens! K ażdem u wolno szukać po
lepszenia bytu.

[| W  tych dniach nadesłano nam do 
oceny książkę p. t. „H offm an’s Catho_ 
lic D irectory” , wydaną nakładem  fir
my Wiltzius &  Co. w Milwaukee, Wis. 
K sią żk a  ta zawiera piękną litografowa- 
ną m apę dyocezjalną Stan. Zjednocz, 
spis D yoceji w Stan. Zj., Kanadzie i 
N ew  Foundlanji, wykaz biskupstw, 
zakonów, szkół i zakładów kat. wresz
cie alfabetyczny spis v szystkich kato
lickich księży. D zieło to wychodzi w 
czterech tomach rocznie i kosztuje tyl
ko 50 centów.

Byłem u redaktorowi wielu pism, a 
ostatnio współredaktorowi „Praw dy” 
w Bay City, ob. Stan. Nawrockiemu 
umarł w tym tygodniu 8-rriio letni syn 
Tadeusz. Nieszczęściem  dotkniętemu 
ojcu ślem y słow a współczucia.

|| W  sobotę dnia i-go M aja odbędzie 
się w Progress H all, 28-30 A ve. A , 
wielki bal, połączony z uroczystością 
poświęcenia sztandaru Tow. 3-ci Maj. 
Sztandar ten, przedstawiający Konsty
tucję 3-go M aja, poświęcony zostanie 
tegoż dnia o godz. 7-ej wieczór, w ko
ściele św. Stanisława 13. i M „ na który 
to obrzęd komitet wszystkie Tow arzy
stwa i Szan. Publiczność zaprasza. 
Członkinie tow. św. Cecylji w narodo
wych kostjurnach wezmą udział w ce
remonii poświęcenia.

j| W  sprawie pożaru, który przed 
kilku laty m iał miejsce u pani Nikiń- 
skiej przy 2-ej ulicy, był u nas w tym 
tygodniu dedektyw kompanii asekura- 
cyjnej, chcąc się o niektórych szcze
gółach dowiedzieć a głównie jaką rolę 
odegrał podczas pożaru obecny w ła
ściciel restauracji P . R . Dedektyw od
szedł z niczem, gdyż w podobnie bru
dne sprawy nie wdajemy się. T en  kto 
go do nas przysłał, uczyniłby lepiej, 
informując dedektywa o całem  tem 
zajściu sam.

II W niedzielę dnia 9-go M aja Tow- 
Śpiewu „H arm onia” urządza w „P ro 
gress H all” 28-30 Ave. A . T eatr, K on 
cert i Bal. Jak dotychczas, wiele osób 
wybiera się na tę zabawę.

|| W  otwartym na nowo kościele św. 
Stanisława B. i M. przy Stanton St. 
zebrało się zeszłej niedzieli tyle ludzi, 
iż  się pomieścić nie mogli. K o śció ł 
b ył pięknie udekorowany kwiatami. 
T ow . św. Cecylji darowało na ten cel 
piękne wieńce.

|i N a walne zebranie Gminy Polskiej 
w N ew Yorku, odbyte zeszłej niedzieli 
w Germ ania Assem bly Rooms, przy
było zaledwie kilkanaście osób. Posta
nowiono przystąpić na nowo do orga
nizowania członków, w obec tego je 
dnak, że zapał w Polonii do Gminy 
ju ż  ostygł, zdaje się, źe  to „szkoda 
czasu i atłasu”- Lepiej będące w ka
sie pieniądze przeznaczyć częścią  na 
pomnik Kościuszki a częścią na po
krycie kosztów pogrzebu ś p. Jaroc
kiej, bo z Gminy chyba ju ż  i tak nic 
nie będzie.

|| Do domu polskiego agenta ubez- 
bieczeń od ognia i na życie L. Rosen- 
blatta zaw itał bocian, przynosząc syna, 
któremu dano imię H enryk.

|| A. Lewiński dał ju ż z gazetą za 
wygrane. Drukarnię, którą wziął na 
w ypłatę, oddał na skład, chcąc zmu
sić tym sposobem „faundry” , aby mu 
zwróciła wpłacone pieniądze. W szyst
ko lo przed 1 ym maja —  w którym 
gospodarze <knnów wyrzucają nipta- 
cącyeh za mieszkanie. Wielu naciąnię- 
tych przez Lewińskiego, teraz dopiero 
poznało się na jego bladze.

|| Ob. Jan Krivacsy przeniósł się z 
3-ej ul. do pięknej „H arm onia” Hali 
p. n. 213 Forsyth st., pom. Houston i 
Stanton st.

|| U biegłej niedzieli w kościele pol
skim św Stanisława B. i M. ks. pro
boszcz J. Strzelecki po łączył węzłem  
m ałżeńskim  p. K arola Fortuńskiego, 
z panną Stanisławą Kaus. Tow. św. 
Cecylji, którego pan K . jest członkiem, 
wystąpiło „in  corpore” do ślubu i od
śpiewało „V en i creator”. Następnie, 
zebrani goście w hali p.n. 157 E. 2 st., 
przy doborowej muzyce, bawili się o 
choczo i przyzwoicie do rana. M łodej 
parze życzym y szczęśliwego pożycia.

|| Przedstawienie amatorskie i bal 
Tow . Socjalistów Polskich odbyło się 
ubiegłej soboty bardzo przyzwoicie, 
jak wszystkie zresztą zabawy tego to
warzystwa N a chwilę tylko zakłócony 
został pokój przez Hoyara, który bójkę 
starał się w yw ołać. Nie dość, że do
prowadził tow. do którego należy, t. j. 
Gw . W olności do ruiny, tak, że wszy
scy prawie członkowie usunąć się byli 
zmuszeni, galicyjski ten góral, któremu 
się zdaje, że  jest m iędzy hucułami w 
górach galicyjskich, chodzi na zabawy 
innych towarzystw i robi awantury?!

|| Jeżeli H oyar i nadal będzie się 
nami zajmować i odgrażać się pobi- 
siem —  zmuszeni będziem y wziąść na 
niego warrant i stawić go pod „b a il”

Notatki z Broóklyna.

X R odacy przybądźcie na Obchód 
Konstytucji 3-go Maja, który się odbę_ 
dzie w poniedziałek 3 maja, w Pałace 
Hall, 8 9 - 9 3  Grand st. P oczątek  o g 
8-ej wieczór.

X N a dochód kościoła św. Stanisła 
wa K ostki odbędzie się w niedzielę d, 
2-go m aja przedstawienie amatorskie 1 
bal w „ Pałace H all” 89 - 93 Grand st. 
Odegranym zostanie dramat w 5 ak
tach „P o d  Kolum ną Zygmunta.”

X W  Brooklynie ma się sformować 
Korpuą W ojsk Polskich.

J W  razie choroby udawajcie się do 
polskiego doktora W . Marguliesa, nr- 
63 M cK ibbin  st. J est on lekarzem zna
nego Tow. Rzem ieślników i Przemy 
słowców Polskich w Brooklynie.

X Najpiękniejszym  salonem na Gren- 
point jest nowy salon ob. T . Górnego 
p. n. 387 Oakland st.

X W ysyłającym  pieniądze do stare
go kraju, lub kupującym szyfkarty, 
m ożem y polecić starą i znaną agentu
rę ob. Antoniego Grochowskiego, 49 
Grand st. Ob. Grochowski jest jednym 
z najstarszych obywateli w Brooklynie 
i jako człowiek uczciwy zasługuje na 
poparcie.

D R O B N E  O G ŁO SZE N IA .

Grocernia polska narożna i de- 
likatessen stor jest do sprzedania za 
bardzo tanią cenę z polską i litewską 
klijentelją, z powodu wyjazdu. Zgłosić 
się p. n. 598 Driggs Ave. róg N. 5 ul. 
Brooklyn, N, Y .

M ieszkanie, składające się z 3 
jasnych pokoi do wynajęcia za $7.50 
miesięcznie. W iadom ość u w łaściciela 
domu J. Kunickiego 660 W ater St.

D o m  trzypiętrowy z pełną lotą 
25x100 stóp, tuż przy polskim koście
le jest do sprzedania. W  domu tym 
jest sztor. Dobra sposobność dla Po
laka. W iadom ość p. n. 207 Driggs 
Ave (C igar storę) Brooklyn, N. Y .

Osoby, chcące stołować się w  pry
watnym domu —  zechcą zgłosić się: 
Mrs. Czekanowska, 103 2nd St. N. Y .

2 0  robotnic i robotników, do pra
sowania koszul potrzeba natychmiast. 
Zgłosić się do I. Kunicki, 11-13 Gan- 
non st. N ew  Y ork.

K raw ców  potrzeba na wyjazd 
wkontry. Z głosić się do redakcji „ K u  
rjera”.

D Y R Y G IE N T

Antoni Zieliński,

Przyjm uje zamówienia na bale, pik
niki, przedstawienia, wesela i t. d.

Skład i reperacja instrumentów mu
zycznych. —  Ceny niskie —  robota 

dobra i gwarantowana.

152 2M ar.m ; &t.
Przy Suffolk St. New York.

Z ałóż, w I870. Tele. 240 South.

FR. A. SELLE,
P R Z E D S I Ę B IO R C A

P O G R Z E B Ó W  .
684 F IF T H  AVE.

N e a r  20th S t. B r o o k l y n , N. Y.

Urządza najwspanialsze pogr;i 
po najniższych cenach. —  Wypoż\ 1 
powoźy na wesela, chrzciny, w ydr 
ki i t. d.

Założone 1890 r.

M. W I C K O W S E I ,

P olsko - Słowiańskie

B IU R O  P R A C Y
O B O W IĄ Z K I d l a  D Z IE W C Z Ą T .

»♦+»+>
Załatw ia  sie w szelkie źąda- 
nu w najkrótszym  czasie.

42 Essex S i  l w w  Jork.
iAAAA/WWWW^iATWWWWWWtAAAA^

M. TA T A R IN SK I,
P O L S K I  A G E N T

UBEZPIECZEŃ ś OGNIA
I N A  Z Y C I E .

U . T a ta r iń sk i,
64  C L I N T O N  S T ,

Przy Rivington St. New York, N .Y.

JAN DOLNY.
Grocernia Polska,

375 O a k la n d  St.
G r e e n p o in t ,  B r o o k ly n ,  N. Y.

Kaw a, herbata, cukier zawsze w n aj
lepszym gatunku.

Św ieże jaja, masło, ser zawsze na 
składzie.

ipt. J S u m ic b e ,

Teatraue ii mastaradowe

7 4  st. y i.  es st.)
Pom . 1 i 2 Ave. N ew  Y o r k

A dolf Prince
288 GRAND STREET,

H u r t o w n y  D e p a r t a m e n t

414 GRAND STR EE T .
N a nadchodzące święta W ielkanocne 
będę sprzedawał dla Szanownej Pol

skiej Publiczności

T i n ,  l i i i  i  lik ie ry
detalicznie po hurtownych cenach. 

Nasze wina są czyste i z winogron 
wyrabiane a za wszystkie nasze pro- 
dukta gwarantujemy.
M uscatel 75C. za galon i w yżej.
Słodkie Catawba 750. „  „  „
Port W ine 75C. „  „  „
Californijska Brandy $2.00 za g. i w. 
Prawdziwa żytniowa wódka.

O płaci Wam się mnie odwiedzić
i wyegzaminować mój towar.
W W W W W fW AAAW W W W W W W W Ul
Telephone cali, 1176 Williamsburg,

f * .  W m ś w M k t
P O L S K I P R Z E D S I Ę B IO R C A

POGRZEBOWY
Urządza najwspanialsze pogrzeby 

całkowicie, po najniższych genach.

W ypożycza powozy na wesela, 
chrzciny i t. d.

G łó w n y  ofis:

248 Graham Aye.
Filja:

42 GRAND St.
B  r o o k ly n ,  N . Y ,

L e o n A  R o s e ń b l a t t
1 2 Jefferson, N E W  T O M &

Polska Agentura
U bespleoseń o g n i o w y c k  1  u ą  

ż y c i e

B A N K
PO LSK O  - SfiOW IAŃ SKI, '

P .  V .  M a n e k  &  C o .

25 Ave. A., cor. 2-nd S t New York.
604 Grant St. Pittsburo, Pa. — M a i n  St. C o n n e l s v i l l e ,  Pa. 

South St. P h i l a d f l p h i a ,  Pa.

M. H. MUSLER
[Union Hat].

F a b r y k a  i Sk r a d

Kapelusze w najlepszych gatunkach, 
33 procent taniej niż gdzie indziej. 

Przyjm uje kapelusze do przerabiania 
na najnowszy fason.

K a żd y  kto kupi u mnie cylinder, otrzy
ma zawsze prasowanie darmo. 

Cylindry w ypożycza się na bale, we
sela etc.

M ożna się po polsku rozmówić.

I I  s t , .
przy Stanton st.,- N E W  Y O R K .

E. W OLIŃ SKA

Akuszerka Dyplomowana
w Poznania.

Przyjm uje pacjentki na czas choroby 
w swojem mieszkaniu po cenach przy
stępnych. Udziela porady w choro
bach kobiecych i rozmaitych przypad

kach dyskretnych.
243 Bedford Ave.

Pom. N. 3 i 4 ul„ Brooklyn, E. D.

J. N A D O L S K I ,

Polski Saloon.
169 W a r r e n  S t .  J e r s e y  C i t y ,  N . J.

Zaopatrzony w doborowe trunki
1 cygara.

IWWWWWWUWWWWWWWUWW

H. WENSK1
Dyrygent doborowej

o m  • POLSKIEJ.
Przyjmuje zamówienia na bale, pikriM 

pizeestawienia itp̂
Cena nader przystępna.

191 Stokton St. Brooklyn.

Z A K Ł A D

W. WILCZYŃSKI,
F A B R Y K A  i S K Ł A D

Wędlin i Kiełbas
POLSKICH.

Poleca Sz. Rodakom skład wędlin, 
kiełbas, kiszek i wszelkiego rodzaju 
wieprzowego mięsa.

C e n a  u m ia r k o w a n a .

Zamówienia pisemne z New Yorku 
Brooklyna, Jersey City i okolicy na 
wesela, zab awy itd. uskuteczniam naj 
akuratniej.

W Ł . W ILCZYŃSKI,

276 W7THE AVE-
Pom. 1 i 2 ul. B r o o k ly n ,  N. Y.

F a r m y :
2000 za piękną dwudziesto-akrową, 

uprawioną farmę. Dom, kamienna pi
wnica, zabudowania, wozy, krowa, ku

ry, wozy i sprzęty rolnicze.
600 doi za 15-akrowa. farmę i dom. 
600 doi za dwupiątrowy dom z ogro

dem w miejscu.
Mam także na sprzedaż czyste, natu
ralne wina czerwone i białe, w becz

kach od 5 do 80-iu galonów.
Do każdego listu żądającego infor- 

macyi co do wyż wymienionych farm, 
powinny zawierać 2-centowy znaczek 
na odpowiedź.

Adres: J. D. Janicki,
Egg Harbor City, N. J.

BAHK
P O L S K O - L I T E W S K I

H e n r y k  S c h O itzc p ,
S41 Washington Street, pom . West i Greenwich streets. 

K A R T Y  O K R Ę TO W E (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linie wproś 
do i z Europy, po cenach kompanicznych. —  P IE N IĄ D Z E  wysyłam codzien 
nie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni dostarczam recepis z podpisem od 
bierającego. —  Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.

Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

H E N R YK  80HNITZER.

HAjy&Nsm giw gA nTT . /i

A. Polowy, R. Mogilewski, H Werner.

l
391 Grand St. New  York,

S Z Y F K A K T Y
N A

NAJ8ZYB ZE 
PAROWCE

BILETA
KOLEJOWE.

W Y M I A N A
i

W Y S Y Ł K A
P I E N I Ę D Z Y

do
E U R O P Y

P R Z E K A Z E M
lub

T E L E G R A F IC Z N I E

WYP ŁAC A  I PRZYJMUJE PR ZE K A ZY  PIEN IĘŻN E I W EKSLE  

DO W SZY STK ICH  M IAST EUROPY I A M ER YK I.

POLSKI NOTARJUSZ ZAWSZE DO U SŁ U G  SWYCH RODAKÓW.

Korespondencja w język u  Polskim.

Niezapominajcie starego adresu:

I M  f i t u e t ,  i ,  'S it y .

S. R O S IIT H A L
ADWOKAT i NOTARJUSZ POLSKI,

3 3 3  S K A N D  S T R E E T
P o m . O r c h a r d  i L u d l o w  S t s . N ew  Y o r k , N . Y

Załatwia wszelkie sprawy sądowe bez wyjątku, tak tutaj jak też 

i w staiym kraju. —  Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia 

kontrakta, plenipotencje, „Mortgage” itd. itd.

Wyrabia poszukiwania hynoteczne.

Zajmuje sie sprawami spadkowemi.

Mieszkanie Prywatne 228 E. 78 St. N. Y.

1

■ J fa t r j ja t t jc z iw  T a u r .  B r .  I f a m .  , , 3 - c i  $ & a j '
w NEW TOBKU.

(Grupa Zw . Nar. Polskiego Nr. 44.)

W Sobotę dnia i-go Maja 1897 r.
od będ zie sie

W I E L K I  B A L
oraz Uroczyste poświęcenie Sztandaru przedstawiającego Konstytucję

Trzeciego Maja.

U f $ « U ,  2 8 ,3 0  U .  9I e U f  g t o r f .

B il e t  25 c t . o d  o s o b y . P oeząT E K  O G O D Z . 8-MEJ WIECZ.

NA DOCHÓD K O Ś C IO Ł A  SW. STA N ISŁA W A  K O STK I
W  B R O O K L Y N I E , N . Y .

W Niedzielę dnia 2-go Maja 1897 r-
o d b ęd zie  sie

Przedstawienie Amatorskie i Bal
Pałace Hall, 89-91 Grand Street, Brooklyn, N. Y.

o d e g r a n y m  zo stan ie d ra m a t w  5 -c iu  a k ta c h

„POD KOLUMNĄ ZYGM UNTA”

Kasa otwarta o g. 7-ej wieczór. Początek o godz. 8 ej wieczór.

Pierwsze miejsce $1.00 —  Miejsce rezerw. 50 ct. —  Wstęp 35 ct.

Tow. Harmonia 4 f e w  New Yorku.
W N IE D Z IE L Ę  9-go M A JA  1897

o d b ęd zie  się

TEA TR , K O N C E R T  i BAL
2 8 -3 0

odegrani) zo sta n ie k o m e d ja  w  je d n y m  a k cie :

€ifeiNiga .a t «  %
Kasa otwarta o godz. 7-ej wieczór. Początek o godz. 8-ej wieczór.

W S T Ę P  25 C T . —  K R Z E S Ł O  35 C T .

Do licznego udziału zaprasza Szanowną Publiczność


